
DZIATKI



U c z c ie  m
D / I A I K I







['•‘i! V« '£

Cip, cip, cip, cip, cip, cipl 
Chodźcie kurki, kaczki moje, 
Bo już nadszedł czas obiadu 
D ostaniecie porcje swoje.

Tah to karmią zawsze pilnie 
Gąshi, hury, gospodynie,
Jah nad stratą sw ego dziecka 
Płaczą, gdy im któreś zginie.
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W a n d z i a  i M a r c e l e k  

B a r d z o  się  k o ch a ją .  

P o  s p a c e r z e  d ługim 

Tu odpo czy w a ją .





„ W y jm  s tąd  bilba cze b o lad eb  
To je ra z e m  sob ie  zjemy, 
A by  niht tego  nie pozna!  
B o m b o n ie rę  zaw iążem y

Tab n ie g rzecz n a  m ała  Ju la  
G rz e c z n ą  H ań b ę  nam aw ia ła ,  
H a ń b a  się nie pos łu cha ła ,
Bo bez m am y nic nie b ra ła .





Koniki i k row y 
Z paszy  pow róciły  
Z now ego kory ta  
W ody się  napiły.

K rówki odpoczyw ają 
P rzed  s ta jen k ą  sw oją, 
P rzy jd ą  za raz  g o sp o sie  
I m leczko wydoją.





Na łące zielonej
Dziateczki wesoło 
✓
Śpiewają radośnie 
Tańcząc sobie whoło.

Pełne są radości 
Młodziutkie serduszka. 
Które rosną i rosną, 
Jak te złote jabłuszka.





H a n u lk a  m a lu tk a  
C o w ś ro d k u  tu s iedz i  
O c z ę ta  m a  b y s t re ,  
K tó rem i w c iąż  ś ledzi.

Z n a  ró ż n e  z a b a w y  
I ś m ie s z n e  i ład n e ,
A le  też jej m inki 
S ą  n ie r a z  p a r a d n e .

Tuli ona  do s ieb ie  
Te m a łe  dz iew eczk i  
ł im tak o p o w ia d a  
P rz e ś l ic z n e  ba jeczk i .





Z azw ycza j  koty p s ó w  się  b o ją  
P r z e d  nimi z a w s z e  u c iek a ją ,
Bo się ich dużych , o s try ch  z ęb ó w  
I s ilnych lap  b a r d z o  lę k a ją

A le  t rz ech  w ra z  p o s ta n o w iło  
P r z e d  p s in ą  w ięce j  nie u c ię k a ć  
1 dow oln ie  jej pozw olić  
G łośno  i d ługo  się  w y szczek ać .

A  pies, w idząc , że koc iak i  
W c a le  się  go  n ie  zraziły ,
Ze w stydu  p o czą ł  w net uc iekać ,  
Gdzie  go oczy  p row adz i ły .





Cudowny tu obrazek:
Na zielonej łące
Pastuch pieśni czarodziejskie
Wygrywa na trąbce.

Lśni złociście wioska,
Laseh, młode brzózki,
Nawet pieśnią się przejęły 
Czarny piesek i te kózki.
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